
Nr. 7. Kraków, Środa 7 Stycznia 1891.

Przedpłata wynosi: 
w Krakowie:

a  7>.- k w a r ta ln ie  3  z h \ ,miesięcznie  *  Z!W  ■ i
■h , ; 0 t t  złr. , ro c zn ie  138 zlr, p ó ł ro czn ie  >

Za o d n o sz e n ie  do d o n m  do licza  się 
I  j  cn t. m iesięczn ie .

Na prowincji i w ca łe j  monarchji 
Austro-Węgierskie j:

m ie s i ę c z n i e  f złr. cnt., kwartalnie
4  złr., pó łroczn ie  % złr , ro czn ie  fflJł zlr. 

N n n ie r  po jedynczy  6  cnt.

KlffiJER
wychodzi codziennie, a więc i w  niedzielę, o godz. 8 rano.

Rocznik III.

Cena ogłoszeń:
Z a  wie.rsz pe t i tow y ,  lnb  za j eg o  m ie jsce ,  
za p ierw szy raz  l O  c en tó w ,  za  n a s t ę ­
p n e  po Si c en tó w .  —  D ro b n e  o g ło sz e ­
n ia  zwykłym  d ru k iem  po 18 cn t.  od 
w y ra z u ,  t łustym d ru k iem  po  Si cn i.  od 
w y ra z u .  M in im um  ceny  d ro b n y c h  o g ło ­
szeń  9 S t  &nt. . .N a d es łan e "  po  180 cni.  

od  w ie rsza .

Ad ra s  d la  te le g ra m ó w :

„ K U K J J S I I "  —  K B A K Ó  U .

R ęk o D isó w  R ed aK cja  n ie  z w raca .

R E D A K C J A
D M I N I S T R A C J A :  u l i c a  S z e w s k a  KTr. 7, I. p i ę t r o .

OD WYDAWNICTWA.

Upraszamy o rychłe odnowienie 
przedpłaty, która wynosi:

W miejscu:
Miesięcznie . . .  f
Kwartalnie . . .  3
Półrocznie . . .  U
Rocznie .
Za odnoszenie do 

domu miesięcznie —

złr. _  ct.

15

kalni „f< . 7 ^ ^ 4 ' e j

M  5 Ł  cJ »
s  jg « *  y H  *“ r y ■pMy J
spraw ie , d z iś , gdy się zb i a 
dla Das stuletnia rocznica, 
z

sk ła d e k , któreby 
przez czcigodnegń
prawo i
byw ateli kraju

Na prowincji
z  przesyłką pocztową:

Miesięcznie . . .  1  złr. 3 5  ct.
Kwartalnie . . .  fl. „ — „
Półrocznie . . .  8  „ — „
Rocznie . . . .  I D  „ — „

W Niemczech:
Kwartalnie . . .  4  złr. 8 0  ct.

We Francji, Auglji, Włoszech, 
Ameryce i t. d.

Kwartalnie 5 złr. 90 ct
Przedpłatę wyąyłać należy wprost 

do Administracji E j,irjer a  SPertft 
ckiego  w Krakowie, ul. Szew­
ska 1. 7, I. p., w razie prze­
ciwnym nie możemy odpowiadać za 
zwlokę w posyłce.

SW* Nowo przystępujący abo­
nenci otrzymają bezpłdtflie  po­
czątek powieści Piotra Jaxy By­
kowskiego „Maleparta“, której 
druk w osobnych arkuszach roz­
poczęliśmy w bezpłatnej „B i­
bliotece K u r jw a  P o lsk ie­
go".

tak  ważna
i a równocześnie

nia nsudy" tak daleko odbiegające od
nierwowż rU Nie nawołujemy lzlś do 
pierw ow zoiu u ZVVróciły koszta łożone

patrona., ale m amy 
obowiązek wezwać wszystkich o- 

‘ ażeby goręcej > f a r l i  
spraw ę dalszej budow y kopca Składki 
pow inny się posypać nie z g 
w ością , k tóra ustaje po P ^ s z e j  ehw .h 
wrażenia, ale z tą  w ytrwałością, k tó ra  je ­
dynie prowadź, do oelu. Spodz.ew am y się, 
że słow a nasze me przem iną bez skutku, 
ż< zwłaszcza doba obecna każe nam u- 
silniej, ja k  kiedykolw iek, pan m  ać o ko­
pcu JJnji lubelskiej*■

ra-J P°wodu dorocznego zestaw ienia 
einnkowego na "budowę kopca i nji lubel 

le.b> podpisywanego przez prezyden- t . Izl)y posłów JE F ~
I oIski :

uznania enalAevd“ej str,0Dy hołd szczerego 
ką energją c^ * e k o w i ,  który z ta-
dzieło, będące 1  W°ll Prowaazl rozpoczęte 
kniejszych n a s ^ H  * J t g °  Z DajP! f  

o tYle z drugiej .lejt'wy?h momentów  
m u si

kurier lwowski.
* Cesarz zezwolił na systemizowa.ne po­

sady dyrektora (w V II klasie rangi) przy 
głównej kasie dyrekcji poczt i telegrafów
we Lwowie.

* W  niedzielę o godz. 7 wieczorem dan 
lekarze lwowscy w hotelu europejskim u- 
cztę na cześć dra Jordana, Oprócz p. p re ­
zydenta miasta, paru „Sokołów" i kilku 
przyjaciół osobistych dra Jordana. zresztą   ̂
sami lekarze w liczbie kilkudziesięciu za- 
siedli dokoła siołu. Gdy nalano szampana 
w stał p. prezydent Mochnacki i w impro- 
wizowanem przemówieniu wzniósł pierwszy 
toast na cześć Gościa. Nastę) nie zabrał 
głos nr. W ładysław  Bylicki i wzniósł to­
ast na cześć również dra Jordana, Tenże 
wzniósł kielich na cześć Lwowa w rę ­
ce p prezydenta m iasta i w ręott p re­
zesa „Sokołów" dra Ż. Krówczyńskiego. 
W odpowiedzi dr. Ż. Krówczyński wzniósł 
zdrowie prezydenta p. Mochnackiego. Dr. 
Józef Merunowicz pił na pomyślny rozwój 
parku Jo rdana w Krakowie, a p. W łady­
sław Bełza, wierszem na cześć „szlache­
tnego męża, by żył w najdłuższe la ta , dla 
szczęścia dzieci". Następnie na zaproszenie 
p. Rodocia, dr, Jordan i część biesiadników 
udała się na rau t w Kole literackiem .

* W e Lwowie zm arł R ata ł Lehw a Mje- 
rzefiski, b. oficer wojsk polskich, kaw aler 
krzyża „v irtu ti m ilitari" .

* Noworoczne życzenia składali w niedzie­
lę członkowie Rady miejskiej z prezyden­
tem p Mochnackim nn czele, członkowie 
Izby handlowej, oraz liczne grono obywa­
te li, p. wiceprezydentowi dr. Marchwic-

k l *1IlW stanie zdrowia p. m arszałka k ra - 
zaszła zmiana na lepsze.

► IE ks. biskupa Hryniewieckiego, 
wiacego’ w naszem mieście, postanowił Wy- 
. ? ł krajowy powitać przez depntację zło 

z 2 & y  m arszałka Chamca i człon

Donositoczono przed władzą wojskową 
tern czerniowiecka G az■ Fol.

* W  Stanisławowie wybuchł k ilk a  dni 
temu w garbarni p. W eisshausa pożar i 
zniszczył cały w arsztat garbarniow y i za­
pas skór,

* We czwartek dt.ią 8 b. m. odbęazie 
się w Stanisławowie w kościele łacińskim 
ślub p. Antoniego Suchanka, kontro lera 
tam tejszej kasy oszczędności, z panną F. 
Urysz, córką profesora gimnazjalnego.

* Bar. Rom aszkan Z /gm nn t, prezes stry j- 
skiej Rady powiatowej, chcąc zabezpieczyć 
em eryturę (tudzież pensję wdowią) dla swo­
ich oficjalistów, wpisai ich w charak terze 
członków i zarazem jak uczestników do
Tow arzystw a wzajemnej pomocy oficjalistów 
pryw atnych. Czyn godny naśladowania!

* Z Zakopanego (sprawozdanie stacji k h -  
matycznej). Tem peratura przeciętna od 23 
listop. do 1 g rudn ia: 7 r. —  4-8, 1 pół

1-3, 7 w. -  5 3 ;  od 1 do 21 grud.
7 r. 9-n, 1 pół — 5 5, 7. w. —  7-5.
P rzyby ł na zimę z rodziną p. Domber z 
W ołynia. ' W ydział stacji odbył d. 28 gr 
posiedzenie pod przewodnictwem prezesa 
CiechomsKiego, k tó ry  przybył z dr P on i- 
kło. Tow. rolnicze przyrzekło dla poprawy 
chown bydła przysłać rasowego stadnika, 
którego ma wybrany gospodaiz dwa la ta  
przechowywać, poczem tenże zostanie jego 
własnością. Starostwo ponowiło nakaz naj­
nowszego przestrzegania przez gminę nstaw  
sanitarnych, oraz budowlanych, p-zy udzie­
laniu konoesyj na nowe budowle. Liczbę 
la ta rn i uchwalono podwyższyć o 2u, sp ra­
wić 20  żelaznych ławek, obsadzić gęściej 
drzewami ulice N ow otarską i Kościeliską. 
Urząd gminny i lekarz stacji otr nymali po­
lecenie zbadać na wiosnę najdokładniej mie­
szkania i studnie. S tacja klim. utrzym yw ać 
będzie podczas letniego sezonu pod swoją 
firmą ja tk ę  i w niej sprzedawać doborowe 
mięso, sprowadzane codziennie z K rakow a 
i z Podgórza. Z Chabówki będzie mięso 
wiezione w nocy wozem, wybitym i p rzy­
krytym. blachą, w lodzie. L ekarz  stacji o- 
trzym ał subwencję na podróż dla przysw o­
jenia sobie metody leczenia dra Kocha 
D r Chwistek, lekarz stacji klim atycznej.

“  r " -r -.“ -- | *»“* ' ‘ * " ;” w,,reszazy6skieffO. Depntacja
S m „lkę, p u ,e , 1 - M  .  P»-

bardzo 
w. a.,

tyle 7
tność ogółu Z i l S ^  dziw ca ob°j.?- 
dztny w prost, b a r d z ^ t °  P * ™ ' 
dziś dnia niedobór “ okX f  ““ T ’ D ?

- c i g o d p ^  ;
lOkazną sumę .Kai- T  ■ "  ,

- P<’,dczaS Sdy od r. 1869y8w ,X n ęlo  
na cel budowy kopca zaledwie 10  (Inn 7łr

ficie, dosyć przecież powiedzieć, że w prze- 
calego roku lp9U, po odtrąceniu sub-

była n

łud*Q1p OQiedziałkowe poranne wydanie D zten- 
Polskiego skonfiskowała c. k. dyrekcja po-

UCi KW  Qocy dnia 2 na 3 b. in. 
no na drodze, prowadzącej ze 
Żydatycz, zwłoki zamordowanej

znalezi ~>- 
Lwowa do 

kobiety- 
osoby i

N O M I N A C J E .

* Do ósmej klasy rang i posunął m inister 
oświaty p rofesorów : dra Ja n a  Jachnę, Łu­
cjana Te.tomira i d ra Jozefa Żulifiskiego.

* Rada szkolna krajow a zamianowała J a ­
na Zabawkę sta łym  nauczycielem szkoły 
etatowej w Binarowej ; S tanisław a K om in- 
kowskiego stałym  nauczycielem kierującym  
4-klasowej szkoły etatowej męskiej w M y­
ślenicach i Olgę G rnnneiów nę sta lą  nau­
czycielką 3 klasowej szkoły etatow ej w Z a ­
leszczykach.

* W  Iandwerze nieczynnej zamianowani 
zostali p o d p o ru c z n ik a m iJ a n  Radziewicz 
W innicki (63 bat.), W incenty Zeńcznk (61 
bat.) i Jan Zimny (64 bat.).

zło-
ciągu
wencji R ady  miejskiej, stolica kraju 
£yła na cele budow y 29 zlr. 21 c t !

Jakże ubogo, jak  upokarzająco w ygląda 
ta  c y f r a ! P opatrzm y na ofiarność N iem ­
ców w tylu różnorodnych kierunkach icn 
życia spoleczuego i narodowego, popatrzm y 
na ofiarność tej malej B ulgarji gdy idzie 
o cele uczczenia godności idei narodow ej—  
a rezultaty  naszego rozpatrzenia się s ta r ­
czą za cale tom y kom entarzy.

„Cały niedobór wynosi 50.565 zlr. 74 
ct., k tóry  pokryłem  wlasuenoi fundusza- 
m i“ 7 -  słow a te, ze zwiększającą się co- 
roczm e cyfrą pow tarzają się ju ż  od la t 
y u, od tak  daw na, i przechodzą w dw a- 
Z'c  C' f  cztery godzin w zapom nien ie!

,  ^ , S°dzi się n am , czy nam wolno 
> °jętnie na ten stan rzeczy? Czy 

u l i  odczuwa sity tych skroni-

bieda w kraju y t , f vvr7 da, “  7 ie1^  &

pub licznej, ale s ą  Spra ^ k tó .
rych zapom inać nam Pnie ^ ^  \ en ko­
p e ć  wznoszący się n id  Da ?f, %uA
jeden z najpiękniejszych tytu .ó, naszych 
dziejów, to ta błagalna dloó, w yciągn ioS  
ku niebiosom, o której mówi poeta, dłoń 
czysta, p i ę k n a ,  szlachetna Ten kopiec, 
to pomnik tej szlachetności i wielkości, 
właściwej narodowi polskiemu —. za 
rą zapłatą jest nam poczucie spełnienia 
obow iązków ! Gdy burze i wichry uszko­
dziły nieco tę pam iątkę, odezwały 8ję ze 
strony nam wrogiej głosy trjum tu, h a ! 
znalazł się nawet dziennik, pisany po pol­
sk u , który Dez komentarzy nazwał akt 
unji hioelskiej „zabytkiem ^logi­
cznym 11. Ale dla n a s, dla ct t Tiołe- 
czefistwa, akt ten jest najświętszą , iawją, 
i długo jeszcze poczekają socjaln -rady-

żandarmerię, UW1 
rezultatem , gdyż

do sądn.

energicznie 
uwieńczone zostały pomyś ny 

zbrodniarza _nj§to
Mordercą je s t J ę drz J 

stawiono n» łloru ł
Fedyczko 
cy ze Lwowa 
a to uderzywszy

który, wracając z żoną owej no 
do Żydatycz, zamordowat j4, 

znienack" kilka razy 
Biedna kobieta me m ę­

czyła się i dobrzeder gwałtowne 
było powodem tej strasznej

dzi, że żona zm arzła

zbrodni, wyka-

derstw a me chce się przyznać.

K<dendarz Rziś 
cjana m .; jutro św.

śś. J  uljana m. 
Seweryna opata.

Lu-

Kole.ndm;z historyczny. Duit 7 stycznia 
1285 r. Synod w Łęczycy. 1375 r Synod 
w Uniejowie. 1573 r. Sejm konwokacyjny.

bólu. N aturaln ie dzieje się to za pomocą 
hypnotyzm u, wiedzy posiadającej jeszcze 
bardzo szczupły zastęp zwolenników. W 
sposób zajmujący opowiadał o balsam owa­
niu mumij i księdze wiecznej, k tórą każde­
mu nieboszczykowi wkładano do trum ny, 
aby się mógł z niej nauczyć tajem nic ka 
płańskicli, gdyż tylko ci szli do Ozirisa, 
boga niebios, którzy dokładnie byl’ obznajo- 

mieni z kultem religijnym  i wszelkiemi je ­
go machinacjami.

Na zakończenie, wspomniał o astrologji 
i astionom ji i w sposób dowcipny opowie­
dział, jak  kapłani egipscy otumanili Ina, 
ab) poprawić błąd astronomiczny co do li­
czby dni w roku, które pierwiastkowo o- 
bliczyli na 36 Tod, bożek wszech nauk, 
zaprosił księżyc na ncztę i zagrał z nim 
w krążki. Księżyc przegra ł ‘/no cz§®d dnia 
na cały rok, i z tego się u tw orzyły b ra ­
kujące pięć ani. Naród, zam iast się oburzyć, 
okazał swoją wdzjęezność kapłanom, za po­
mocą licznych ofiar.

Gdyby rzecz całą przedstawiono w świe­
tle rzeczywisiem, słudzy bogów straciliby 
zaufanie u tłum u, dla którego nauka była 
wtenczas niedostępną i ta jn ik i jej strzeżo­
ne były nadzwyczaj starannie i nigdy nie 
przekraczały progu św iątyń.

Odczyt trw ał przeszło godzinę i słucha­
cze podziękowali zań panu Ochorowiczowi 
seifdeczuym oklaskiem. T rzeci i ostatn i od­
czyt p. Ocborowicza odbędzie się ju tro , we 
cz wartek o godzinie 5 po południu w sali 
Tow . Ubezpieczeń.

.PrzeWOdniK nigjeniczny", organ To­
w arzystw a opieki zdrowia, coraz to lepiej 
spełniający swe trudne zadanie w naszej 
publicystyce, poddaje w ostatnim  zeszycie 
naszym panom myśl, k tórej szczerze przy- 
klr.snąć musimy. Oto projektuje urządzenie 
składów, z których biedni ubodzy mogliby 
wypożyczać ' przybory, potrzebne do lecze­
nia łub pielęgnowania chorych członków 
8wyck rodzin. P rzybory  takie n ietylko du ­
żo ulgi chorym przynieść mogą, ale nawet 
życie im ocalić. Przewodnik przytacza 
przykłady, jakie przybory są najpotrz.. 
bnlejsze, mianowicie : woreczki ns> lód,
aparata  inhalacyjne, wanny do kąpieli nei- 
nycb i nasiadowycli, wanienki do kąpieli 
dzieci, podnszki napełnione powietrzem, 
prz>?*-!era La gumowe, k rzesła powozowe 
i t„ a. Prócz tego w podoDnyn. zakiadzie 

tyby rozdawane bezpłatnie kompresy, 
b-udaże i wszelkiego rodzaju p-zybory 
opatrunkowe. W  Szwajcarji składy taki a 
mają wielkie powodzenie i są dla ludności 
prawdziwem dobrodziejstw em ; 
takie tem potrzebniejsze tam, gdzie nie ma 
szpitali. Oby tylko myśl ta  znalazła u nas 
takie poparcie, na jak ie  ze wszech miar 
zasługuje.

W spraw ie pisowni, w  ostatnim  nume­
rze S zkoły  czytam y co następuje: „Zaw ia­
damiamy szanownych czytelników, że od 
nr. 1  r. b. począwszy, usuwamy zupełnie 

(e pochylone), jak  to uczyniły już dawniej 
inne pisma fachowe, a to dlatego, pouieważ 
komisja naukowa Rady szkolnej krajowej 
na podstawie wywodów osobnej ankiety 
powołanej do ustalenia polskiej pisowni, 
postanowiła e usunąć. W  innych szczegó­
łach stosować się będziemy i nadal ściśle 
do gram atyki Małeckiego, zanim Akademja 
umiejęiności w Krakowie zatw ierdzi propo­
nowane przez komisję naukową zm iany' w 
pisowni po^hiej. Również dr. Małecki w o- 
statnieb swych aziełacb pominął różnicę e 
pochylonego a o tw artego".

M inisterstwo obrony krajowej wyznaczy­
ło wynagrodzenie płacić się mające w Ga­
licji przez skarb wojskowy w r. 1391 za 
obiad, k tóry  podczas przem arszu należy się 
od ponoszącego kw aterunek żołnierzom, po­
cząwszy od zastępcy oficera aż do naj­
niższego stopnia w następujących kwo­
tach : 225/10 centa dla m Lwowa, 21 ct.

14 ct. dla innych stacyj

Katastrofa w Poznaniu.
Dnia 4 b. m. o godzinie 3 popołuaniu 

w ydarzyło się na dworcu kolejowym w Po­
znaniu straszne nieszczęście. Gdy przez ka- 
ponierę przejeżdżał pociąg z K rzyża, pę­
k ła u j 6duego z wagonów obręcz i oś, 
skutkiem czego k ilka  ostatnich wagonów 
wykoleiło się i wpadło na stojący tuż obok 
pociąg Dwa wagony osobowe (3 i 4 ki.) 
zostały zgruchotane, a podróżni uduieśli 
mniejsze lub większe uszkodzenia. Dozorca 
kolejowy Antoni Kozłowicz skonał na miej­
scu, ponieważ głowa jego została zupełnie 
zmiażdżona. D w unastoletn ia córka Kozło- 
w icz a , k tó ra  odniosła ciężkie uszko­
dzenia w ew n ętrzn e , strac iła  m ow ę, a 
niejaka P aulina S trauss, w skutek silne­
go w atrząśnienia organizm u dostała obłędu 

Ciężko poranieni zostali jeszcze : Paw eł
Wolft. Ju lju sz  Jaen tsch , palacze na parow ­
cu rządowym , Eugeniusz Reck, siedm ioletni 
Oswald Pfeiffer, dragoni W eber i Bayer, 
term inator kraw iecki A ntoni Czekała z Ko- 
sina i ham arnik P ruefer z Pom eranji. Liczba 
osób lekko poranionych dosyć znaczna. P ie r­
wszej pomocy udzielili nieszczęśliwym le k a ­
rze : dr. G ąsiorowski i dr. Caropiewski. ,N a 
miejsce wypadku przybył rychło dyrektor 
policji p. N athusius z jednym  z komisarzy, 
oraz s traż  pożarna. Roboty około wydoby­
wania rannych z pod gruzów trw ały  dosyć 
długo. Gdy się w mieście rozeszła wiado­
mość o katastrofie, pospieszyły na dworzec 
kolejowy liczne tłnm y Indu. Słychać było 
głośne szemrania na niedbalstwo Zarządu 
kolejowego, w skutek którego ty ln  lndzi s tr a ­
ciło zdrowie lub nawet życie. P rn sk i po­
rządek i prnska. akuiatnosć, rzeczywiście 
najmniej tam  sp widoczne, gdzie są najpo­
trzebniejsze.

KURJER p r o w in c jo n a l n y .

* Cefeftiz udzielił z prywatnej swejCesarz powiecie tarnobrze
z a-

M „ e n k 0 i M S „  P f zbl0t“ ” \ amc ie l .  
ezaskę bowiem ma rozoitą
°6rażenia.

* Szabla urzędnicza po
C z e r n i o w c a c h  skrzyżowała się
szablą -  a było to w no ^ ^ .zęd[1.
w kaw iarni e u r o p e j s k i e j .  m l i n J u r  przy- 
k ćw skarbow y b, odziany od 'drago-
Padkowo trąc ił pewnego oficera

raz pierwszy w 
z oficerską

NIEMCY.
B e r l i n  5 stycznia. A resztow anie Ł u -  

\ ckiego w K onstan tynopo la  spraw iło  w tu- 
f tejszej p rasie  w ielkie wrażenie. Beri'ner  
f 1'ageblaH ośw iadcza, że in terw encja dypio- 

in8ty tucje ; mbly^Ena je s t konieczną. National- Zeitung  
He n iem a i nazy wa postępow anie R osji zgwałceniem  

praw e narodów  i ogólnem  zagrożeniem  
publicznego bezpieczeństw a przez sam o­
w ładną policję rosyjską.

FRANCJA,

P a r y ż  5 stycznia. D o tu tejszych dzien­
ników  donoszą ze S trassburga, że pod ko­
niec stycznia albo z początkiem  lutego 
nad g ran icą  francuzką odbędzie się p róba 
mobilizacji 14, 15 i 16 korpusu  artn ji n ie­
mieckiej w obecności cesarza W ilhelm a. 
W iadomość, ta  nie m a cech p raw dopodo­
bieństw a.

ANGLJA.
5 stycznia.L o n d y n ,  

b ra ł ala-m ujące depesze 
się konflikcie m iędzy A nglją a S tanam i 
Z jeanoczonem i, w spraw ie połow a fok w 
zatoce B ehringa. W  artyku le  w stępnym  
zastanaw ir się S tan dard  poważnie nad 
ew entualnością wojny. O pinja publiczna 
je s t zarnepOKojona. N iektórzy u trzym ają , 
że szczegóły podane przez Standard  są 
przesadzone a częściowo naw et n iepraw ­
dziwe. T m d n o  dziś jeszcze skontrolow ać, 
jak i je s t isto tny  stan  rzeczy.

Prezydent m. Lwowa, p. Mochnacki 
członek W ydziału krajowego, p. Tadeusz 
Romanowicz, przybyli onegdaj wieczór do 
Krakowa.

Ks. B ron isław a Stysińskiego mianowa 
ła  R ada szkolna kraje wa nauczycielem re- 
lig ji obrz. łac., w szkole wydziałowej żęń- 
skici w Krakowie.

P ro r . dr. Marjan B araniecki, cierpiący 
od dłuższego czasu na chorobę oczu, mt 
się obecnie, po odbyciu kuracji n głośnego 
ks. K neippa, znacznie lepiej.

t  Zm arli. 2ofja  Bereżnicka, zmarła tn  4 
b. m., przeżyw szy la t 18.

Drugi od c-y t p. J- Ochorowicza, zgro- ;
madzii w sali Tow arzystw a ubezpieczeń ( 
liczną pub liczność, pomiędzy k tó r ą , za- . 
uważyliśmy wiele przedstawicielek płci pięk- ( 
nej. i

P re legen t w yraźnie i w stylu dostępnym 
dla każdego, mówił w dalszym ciągu: ,0  
tajemnicach kapłanów egipskich". W edług 
niego, co zresztą  już  je s t sprrwdzonem, . 
optyka, fizyka i mechanika, stały  bardzo 
wysoko w k rain ie  Faraonow, a nawe., w 
niektórych wypadkach, przewyższały dz i­
siejsze wiadomości, z tą  tylko różnicą, że 
teraz w szystkie ziaw iska ze szkłami za-

nów, k tóry  O burzył ra  t0 1 J / ^ J f i y
dość szorstko. Urzędnik P^zeP ‘ J  ■ pano- teraz w szystkie zjaw iska ze szaiam. — 
to nie położyło końca dyskiisji, j r  palnemi i poruszającem i się figurami, 1- ;
wie zamienili swe karty  wizytowe, j  % _ ^  ^  nanki

dla m K rakow a i ......... ..........— -------
przecliodowych. STANY ZiEONOCZONE

Ślizgaw ka należy już dzisiaj dc npjmo- i N o w y  Y o r k ,  5 stycznia. W edług 
duiejszych rozryw ek w naszem mieście, ' depesz z G ordon, w stanie Nebrasica przy- 
Pomimo niepewnej pogody (śnieg wisiał ] ?z}0 d0 ponownej walki między Indjanam i 
wjjpowietrzii), zaludniła się zw ierciadlana • ą w ojskiem  S tanów , k tóre wysiane zosta- 
puwierzchnia lodowa. Mnóstwo nam iętnie J0 z poleceniem pogrzebania poległych w
ślizgających się łyżw iarek i idących z so- [   " ”
bą w zawody łyżw iarzy, wić się poczęło ! 
w eleganckich i trudnych zw rotach. Or- : 
k iestra przygryw ała raźn ie ; jedni w ta k t  
muzyki zastosowywali swoje pas  na lodzie, 
drudzy m istrzowie i m istrzynie w kunszcie 
łyżwiarskim , tańczyli zg ra tn ie . Od czasu 
do czasu przew inęła się jakaś dama, zajęta 1 
pysznie zaokrąglonym  „holendrem ", albo 
rysunkiem  estetycznej „ tró jk i" . Rozmowy 
prowadzono dowcipne... ze strony łyżw ia­
rek, o łyżw iarzach zamilczamy, bo sylf 
nasz redakcyjny o sobie nic nie chce po­
wiedzieć.

Festvn kw iatow y na torze łyżwowym 
obok ogrodu botanicznego został, z  powo­
du niepogody, oałożony do przyszłej nie­
dzieli.

W ■estauracji Czerniaka popisywać się 
będzie dztś i ju tro  miss Amalja Barnnm,
„sz tr  m istrzyni w odtw arzaniu posągów 
marm urowych"

ostatniej b itw ie Ind jan . in d jau ie  sprzęci 
wili się zam iarowi pogrzebania i rozpo­
częli ogień. W ojsko odpow iedziało podo­
bnie i zmusiło in d jan  do cofnięcia się po 
za obw arowania. Jenerał M iles posła ł In - 
djanom  lis t, w którym  proponow ał rozpo­
częcie układów. Ind jan ie  p ro jek t od rzu ­
cili.

Wiedeń 7 stycznia. Z okazji ntworze- 
nia Wielkiego Wiednia, odbył się uroczy­
sty bankiet stronnictwa liberalnego. Mo­
wy Schmerlinga i Herbsta, przyjmowano 
entuzjastycznemi oklaskami.

Petersburg 7 stycznia. Swiet donosi z 
Wiednia: „Pewna liczba wiedeńskich Cze­
chów którzy przeszli na prawosławie, 
przedłożyli rządów statut towarzystwa, 
mającego na celu ugruntowanie religijnej 
prawosławnej gminy z własną odrębną 
szkołą; statut uzyskał zatwierdzenie (?) Już w 
tych dniach ukonstytuje się nowe towa­
rzystwo stano i? czo. Na czele jego stoją: 
Ziwny, redaktor Parlam enuira  i W łodzi­
mierz Iwanowicz Skrejszowsky*. Żiwny 
jest dostatecznie znany ze swojego proce­
su o zdradę stanu, Skrejszowsky zaś jest 
synem niedawno zmarłego pisarza pnnsla- 
wistycznego. O założeniu atoli podobnego 
towarzystwa nic w Wiedniu nie słychać.

H a g a  7 stycznia. Obie królowe holen­
derskie otrzymały od Ojca św. apostolskie 
błogosławieństwo za przystąpienie Hoian- 
dji do brukselskiego protokółu antynie- 
wolniczego.

BerilO 7 stycznia. W Capolago, w kan­
tonie tesyńskim, odbywa się kongres so­
cjalistyczny. Przebieg jego jest, jak do­
tychczas zupełnie spokojny. Władze nie 
potrzebowały się w niczem mięszać. U- 
czestnicy kongre.iu są przeważnie narodo­
wości włoskiej.

Paryż 7 stycznia. W kołach stojących 
blizko rządu, utrzymują, że rząd nie ode­
brał wcale oficjalnej wiadomości o tem, 
jakoby angielskie domy skupowały amunicję 
w celu zaopatrzenia w nią armję daho- 
mejską.

P a ry ż  7 stycznia. Z powodu ciężkiej 
choroby księcia Mikołaja Leuchtenberskie- 
go, przybyli tu onegdaj wieczorem księstwo 
Wilhelmowie badeńscy i księżna Eugen a 
Oldenburska.

Paryż 7 Stycznia. Książe Mikołaj Leuch- 
tenberski umarł w dniu wczorajszym.

Rzym 7 stycznia. Osseroaiore Romano  
donosi, że przy odsłonięciu pomnika kard. 
CzackLgo, miał mowę papiezki kardynrl- 
wikarjjsz; między innemi powiedział:
„Znakomity artysta polski przedstawił
kardynała w blasku biskupich insygniów 
u stóp Najświętszej Dziewicy, ku której 
naród polsk i, tak umiłowany przej Cza­
ckiego, zawsze błagalne podnosił spoj­
rzenia".

Rzym 7 stycznia. Pobieranie opłaty od 
zwiedzania Muzeum watykańskiego zosta • 
ło powstrzymane aż do dnia 1 lutego.

Rzym 7 stycznia. Papież przyjął zada­
nie sędziego rozjemczego miedz\ Bełgją a 
Portugalją w sprawie Congo.

Cormong 7 stycznia. Rzymska policja 
wydaliła trzech austrjackicb roDotników po 
za włosaą granicę.

B e lg ra d  7 stycznia. Wobec pogłoski, 
jakoby Risticz swojego czasu wystosował 
do króla Milana pismo, w którem zupeł­
nie pochwala zamierzony projekt rozwodu, 
dziennik urzędowy ogłasza teraz odnośną 
korespondencję między Milanem a R ,sti- 
czem, żeby dow; ść, iż Risticz zawsze 
przemawiał za zgodą.

Belgrad 7 stycznia. Videlo donosi, że 
Milan pozwolił królowi Aleksandrowi w 
dniu Bożego Narodzenia odwiedzić matkę.

Londyn 7 stycznia. Parnell odjechał 
wczoraj do Boulogne razem z Wincentym  
Scully i deputowanymi: Harringtouem i
Cam pbellem .

Londyn 7 stycznia. Ministerjum spraw 
zagre nicznych zaprzecza wiadomość i po­
dane; przez N eto-Y ork-H erald  z Waszyng- 
n u ,  według której angielski poseł wrę­

czyć miał sekretarzowi stauu p. Blaine ul­
timatum swojego rządu w sprawie sporu 
o priłów fok w zatoce Behringa.

Ateny 7 Stycznia. Grecki poseł w Kon 
stantynopolu doniósł swojemu rządowi, że 
na rozkaz sułtana załatwiono w sposób 

i pokojowy, istniejące kwestje sporne mię- 
, J dzy Porta a greckim patrjarchatem.

które wysiane zosta- | Konstantynopol ’ Stycznia Grecko
prawosławne kościoły otwarte zostały na 
nowo wczoraj rano.

Washington 7 stycznia. Wydział re­
publikańskich senatorów postanowił szybko 
załatwić się z projektem finansowym, żeby 
głosowanie, o ile to być może, odbyło się 
we czwartek.

Wiedeń 7 stycznia. Usposobienie gieł­
dy poprawione. Akcie kredytowe 307*/g. 
Akcje Landerbanku 218'80. Węg. renta 
złota 102-65. Renta majowa 90 30.

S tandard  ode- 
o zaostrzającym

I

N ADE8ŁANE.

zamienili swe ,  ij ? two
chwili jednak, kiedy urzędnik P™®cl i aie 
znowu obok stołu, gdzie siedział cw o .
t6Q osta tn i porwał się i 
chodzącemu policzek tak  silny, ż° orz 
P»dł i a ziemię- W stał jednał, uderzony 
tychm iast i dobył szab li; otLer uczy
sa»oo i zadzwoniła broń ku niemałemu P i
P achow i licznie zebranych gości. 2  trna 
ścią rozerwano zapaśników, a sprawę y

sobie wy tłum aczymy za pomocą nauki 
w owych czasach, lud ciemny aważał 

wymierzył prze- Je z ł  objawy s i  nadprzyrodzonych, bał
w- 'nle J FaQik : się i ślepo _ w ierzył kapłanom. K w estja znie-

na-  1 czulan a ciała, była im także nie obcą i w
tym kierunku znacznie nas przewyższali,
czogę dowodem czarownicy afrykańscy i 
indyjscy ,'posiadający  tajem nicę przekłnwa- 
nia rąk-,- nog, naw et języ k a  bez żadnego

di

PRZYJECHALI do KRAKOWA
dnia 6 stycznia..

Hota. S a t J :  hr. Jan  Zamoyski z Sokołowa, dr. 
Józef Ekielski ze Lwowa, Adam Romer ze Lwo- 
wa, Wincenty Schm idt z Krzywaczlri, W ładysław 
Struszl iewicz z Niewiarowa, Kazimierz Lebowak 
z Woli t-rzemyskiej, W iktor Kucka z O p iw ,, Heni 
ryk B iliusł z Kiiowa, A Cousseau z Marsylji.

MTiedeń 7 stycznia. W czoraj odbyło się 
pod przew odnictw em  m in istra  Szógenyiego 
kilkogodzinne posiedzenie austrjacko-w ę- 
gierskiej konferencyi celnej, w jspraw ie za­
czynających się znowu w dniu  iu trze^zyra 
rokow ań trak tatow ych z N iem cam i. Ze 
strony  w ęgierskiej obecni b y li : radca m i- 
nisterjalny M ihalo \-cs. baron A ndren. szky, 
i sekretarz m inisterjalny B iron. R okow a­
nia z Niemcam" m ają także wziąć pod 
uwagę spraw ę zaw arc.a trak ta tu  w etery- 
narskiego. O  taryfach kolejowych nie b ę ­
dzie mowy.

Dr. Władysław Harajewicz,
sekundarjusz oddziału położniczego w po­
wszechnym szpitalu  św, Ł azarza , ordynuje 
od 1 styczuis 1891 r ., jako specjalista cho­
rób kobiecych, codziennie od 1  —  3 popoł 
D la chorych ubogich bezpłatnie codziennie 
od godz. 8 —  9. —  Dlica Poselska nr. 18 
I. p. (rńg ul. Poselskiej i G rodzkiej nad 

składem  p. Brum m era. 971(5. 12 )
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DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po 

5 cnt. — Minimum ceny ogłoszenia 28 cnt.

N a u k a  i w y c h o w a n i e .

Lekcyj języka francuz
I f i o n n  po jedynczych  lub  z b io ro tfy ih  
H l c y U  u d z ie lam  osobom doro sły m . Po­
siadam  m etodę sp ec ja ln ą  n a u c z a n i  w  k ró  
tk lm  czas ie  t a k  zasad  togo ję z y k a , j i-  
k o też  i k o n w e rsa c ji. B liższych  szczegó­
łó w  zas iąg n ąć  m ożna p rz y  ul. św . J a n a  
N r. 21 I. p ię tro . -201 (5 -10)

I A k r  i n  a n S ielsk ieg o  1 fran cn zk leg o  
“ " n '  J O  ję z y k a . W iadom ość p rz y  ul. 
F ło r ja ń sk le j, w  domn pod 1. 38 n a  dole 
w p ro s t  b ram y.

Posady i prace.
k a w a le r ,  l a t  24, m ogący 
w y k a z a ć  się  chlnbnem i 

św ia d e c tw a m i pcs-jakn je  posadę. W iado­
mość I. S a w iń sk i d ru k a rn ia  W ł. L. An- 
czy ca  i Sp.

Doniesienia rozmaite
f l m n i h l i c  4 ż y w a n v  w  dobrym  s ta n ie  
U I I I I I I U U O  j esi  ą 0 sp rz ed a n ia , w ia - 

eln

P a r n o l a  z a  r °6 « tk ą  w o lsk ą  j „ s t  do 
r  a l  U O I d  sp rzed an ia . W iadom ość na  
ro g a tce  w o lsk ie j. 205(2-3)

Forteian koncertowy
B echste lna  m a ło jn ży w an y , z a  p rz y s tę p n ą  
cenę do sp rz e d a n ia  iw ła L o ś ć  p ry w a tn a !  
w  sk ła d z ie  J . M. K ordeckiego n l. św . 
A nny H otel Y ic to ria . 202(2-10)

Na m eszkanie S S *  f
p ry w a tn y c h  p an ó w  z w ik tem  ln b  bez. 
B liższa  w iadom ość nl. św . J a n a  12 I p ię­
t ro  w  podw órzu . 180(6-6;

Lokale.
Hiim nnknio duże fro n to w e  na  
U W d  | I U I \ U j O  d ru g i cm p ię trz e  z 
p o saazk ą  fro te ro w a n ą  bez m ebli p rz y  nl. 
P ry n c y p a ln e j, są  du . y n a ję c ia  od 15 s ty ­
czn ia , w idz ieć  m ożna codziennie od 10 
do 12. W iadomość w  A d m in is trac ji „K ur- 
; e r a  Polskiego*.

dom >ść w  h o te lu  Saskim . 203(2-3

F n rtftn ij in v  stre,ohera * Hofl)aueral y  C z ło w if ik  pokoju
T U I  l U p i d l l j  p rz e g ra n e  są  do sp rze- J blowane jo w ra z  z w ik tem  i s ta r a ń  
d an ia  w  sk ła d z ie  B S a b ry e ls s ie j .  Rynel s łu g ą  do w ynajęcia .
K rz y sz to fo ry . 176(6 6) i s .  P . G a rb a rsk a  "12.

Q | # | a n  do w y n a ję c ia  w  ho te lu  Saskim , 
z n a jd u jąc y  się pod sa lą  ba low ą.

204(2-3)

p o szuku je  
lokoju ume-

s ta ra n n ą  n- 
O re rty  p rz y jm u je : 

178(6-6)

K O f f C l S & J O f f O W A ^ E  B I U R A

WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO
w K rakow ie, u lica  W iślna  L. 7.

BIURO WYNAJMU MIESZKAŃ
przejmuje, g ta s ia  i wynajm ije m ieszkania w mieście, na prowincji, oraz w miejscach 
letnich - i  a ile - y.;h, na żądanie z planam i tychże po cenie: wpis 50 cnt. który upo­
ważnia do żądfcuU wykazów ueszt i  p rze. bieżący kw artał, i po wynajęciu 50 cnt od 

pokoju, iiie licząc kuchni i przedpokoju.

O g ł a a a a  e t o  w y n a j ę c i a : 1247 t)

zaraz : I 4 pokojo, przedpokój i kuchnia na 11 pię
3 pokoje, przedpikoj, kuchnia na I piętrze XT- n

CUKIERNIA
WŁ. SCHMIDA

w  K r a k o w i e ,
u l  S z e w s k a  1  2 7

Ogłasza że znanej dobroci

pączki po 4 cnt. sztuka]
nadziewano różą, malinami, i marmo­
ladą, morelową, dostać będzie można 
dwa razy dziennie, rano o godz. Ili 
i popołudniu o godz. 3-ciej zacząwszy | 
od dnia Sylwestra, większą liczbę 
pączków proszę zamawiać wcześniej. 

K reślę  się  z g łębokim  szacu n k iem  

974(8-V) W .  S c h m i d .

W  ty ch  dniach op u śc iło  prasę d r u g i e  w y d a n i e

Nowość na gwiazdkę!
K ażdy  nab y w ca „Ananasa''' m eże nabyć za 4 0  et.

5 0  cnt.) p i ę k c e  Album illustrowane p. t.:

KSIĘGARNIA KATOLICKA

ul. B a to rego  N n  14.
Pokuj kawalerski na II  piętrzę ul. Grodzka 

Nr. 36.
3 pokoje, przedpokój, kuchnia na 1 piętrze 

ul. B a trre -o  Nr. 24.
2  pokoje z kom órką i ładnym  widokiem na 

II piętrzą nl. Lubicz Nr. 21.
2 pokoje z m eblam i lnb Dez na III  piętrze 

oil tro n tj .  Rynek gł. Nr. 9.
3 pokoje, j rzedpokój, kuchnia na 11 piętrze, 

ni. Poselska Nr. L9.
Pokój z przedpokojem na parterze, ulica Stu- 

dercka Nr. 7.
Pekój z nyżą ładnie umeblowany na II I  pię­

trze, rclac Dominikański Nr. 4.
5  pokoi, 2 przedpoko e, 2 nyże, kuchnia ua 

II  piętrze, nl. św. Krzyża Nr. 3.
2  ponoie przedpokój n a  I piętrzę, ul. Pod­

wale Nr. 5.
?  pwiol, i rtedpokoj i kuchnia na I piętrze, 

ul. Zacisze Nr. s  i 7.
3 pokuje z meblami, przedpokojem, na II 

piętize, ul. D ługa Nr. 7.

trze, ul. Grodzka Nr. 7.
Pokoik z meblami na i piętrze, ul. Kanon 

na Nr. 15.
Pokój z meblami na parierze, ul. S taro­

wiślna Nr. 3
4  pokoje i kuchnia na 11 piętrze, ulica Z: - 

cisze Nr. 5 i 7.

od 15 stycznia
5  pokoi, przedpokój z meblami, kuchnta na 

11 piętrze ul. Bracka Nr. 11.
2 pokuje duże frontowe z posacką. nyża w 

której może być i kuchenka, przedpokój 
na II piętrze ul. Szewska Nr. 4.

2 pokoje z ładnym  widokiem, komórka, na 
l i  piętrze, ul. Lubicz Nr. 21.

6 pot*Ol, przedpokój i kuchnia na 1 pi -trze 
ul. Garncarska Nr. 8.

3  pokoje z knchnią na II  piętrze od Iron 
tu , nl. Zwierzyniecka Nr. 32.

4  pskoje, przedpokój, kuchnie na I piętrze, 
ul Sebastyana Nr. 8.

3 pokoje, przedpokój, kuchnia na wysokim 
partere, nl. Krowoderska Nr. 40,

Z  powodu zimy

Koks gazowy
s t a n ia ł

s p r z e d a j e  s i ę  w  g a z o w n i  m i e j s k i e j

po 5 5  cnt. za centnar cłowy 954(o
na żądanie z o d w o z e m  do domu w workach plombuw mych.

Koksu gazowego nie trzeba brać za jedno z koksem pruskim.
Przy tak nizkiej cenie koks jest najtańszym materjałem opało­
wym, nie tylko dla kuźni gdzie jest ni zbędnym, ale i dla ku. 

ebeń, pieców, żelaznych i kaflowych, w których przerabia 
się palenisko kosztem gazowni.

Do opalania mieszkań zaleca się koks łamany.
Przy zamówieniach wagonowych znaczny 

r a b a t .
Zamowibnia załatwia i wyjaśnię^ 

udziela Zarząd gazowni 
m ie jsk ie j .
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H. NIEMETZ
O P T K  i H E C H M K

Kraków Sukiennice Nr. 30. —  Lwów Sykstuska Nr. 8.
Otrzymał wyłączne zastąpstwo na Gralicję

ZMIAuSZ^ILT ćLo s z y c ia .
Singiera ręcznych i nożnych

premiowane na wystaw, pierwszemi nagrodami.

Gwarancja na lat pięć
w y p ł a t ę  p r z y j m u j ę  r a t a m i ,  g o ­

t ó w k ą  r a p a t .  943(1 -1 2 )

IZ

W KRAKOWIE
otrzymała na skład i poieca dzieło | 

Kardynała Wisomana:
„FABIOLA".

Powieść z czasów prześladowania | 
Chrześcijan w roku 302

streszczona 957(10-?) | 

przez M. A. M 
(300 stron druku w 8cej.

Cena egzemplarza 75  cl., a w  ozdo-1 
bnej oprawie złr. 125.

S e n s a c y j n e !
bez n o ż a , bez  d ó iu

bez p[_. *-i* bez ty n k tu ry , bez 
yyclnnnia, bez wypalania, bez 

\  gryzącego ś .o d k a , każdy choćby 
^  znstn rzn ły  I najbardziej dolegliwy

’ O d g n io t e k
s tw a rd n ia ła  sk ó ra , b rodaw ka bez 
n iebezpieczeństw a, przy pomocy 
paten t iwanego, nieskomplikowa­
nego instn im entu , z pewnością 
w jednej minucie usunięty być 
może przez każdego, czy to mę­
żczyznę, kobietę, lub dziecko. Zc 
wszystkich istniejących przyrzą­
dów, ten je s t najdokładniejszy i 
nie przedstawia żadnych niebez- 
bezpieczeóstw a każdy człowiek 
po zastosowaniu go, jest jakbv 
się na św iat narodził. Cena za 
sztuko 50 cnt. gotówką lub a 
pobraniem. R ozsyła do wszystkich 
miejscowości monarchji. 875(6-20)

D. K L E K N E R
Wlen, I. Postgasc = 20.

najwięcej ulubionego kalendarza humorystycznego iilustrowanegu.
/ V T i HiMGk,B oprócz dokładnej części knlandarzowej i infor­

macyjnej zawiera humorystyczne feljetony, nowelle, wiersze i opo­
wiadania B artelsć, Miłkowskiego, Bartoszewicza i t. d. Oprócz tego 
mieści w części literacKiej humorystyczną jednodniówkę złażoną 
blisko stu artykulików prozą i wierszem,

Na część illustracyjną Ananasa złożyły się ołówki Kostrze- 
wskiego, Kruszowskiego, Ichnowskiego i t. d. Prócz tego podaje 
Ananas cztery piękne reprodukcje fototypijne z głośnych utw o­
rów artystycznych.

Ananas jest najtańszym z większych kalendarzy galicyjskich, 
egzemplarz kosztuje bowiem tylko 4 5  ct. (z przesyłką pocztową 
6 0  ct.) Adres wydawcy K. Bartoszewicz Kraków Sukiennice 27.

Premium dla nabywców „Ananasa".
(z p r /e sy łk ą

Mickiewicz na Wawelu,
Na album to złożyły 8ię pióra: Kornela Ujejskiego, Henryka Sien- 
i iewicza, M. K “‘iopnickiej, M. Bałuckiego, A. Bełcikowskiego, Dra 
H . Zatheya, prof. Rostafińskiego, dra Sokołowskiego itd., itd. Oprócz 
tego  znajduje się w albumie opis pogrzebu Mickiewicza z podaniem 
mów na nim wygłoszonych, — dalej list W iktora Hngo o Mickie­
wiczu, mowa Carnota przy odsłonięciu pomnika Adama w Paryżu 
itd., itd. — Wydanie na pięknym papierze z illustracjami w for­

macie tak zw. cesarskim. (U-?)

Cena dla nabywców „zmanasa** zniżona tylko do 
dnia 10 Stycznia 1891.

Księgarnia K . B a r to s z e w ic z a  w Krakowie poleca również:
D la  g r z e c zn y ch  d z ie c i, zbiór powiastek, bajeczek i wierszyków 

z pięknymi illustracjan... Cena 50 cnt.
S zk ice  i  r y su n k i, ulbum ryirnków znacznych malarzy. Cena 1 złr. 
P ie śn i p o ls k ie , najlepszy zbiOr utworów patriotycznych (trzecie 

wydanie) w  eleganckiej w oprawie 1 złr.
B a rto szew icz  J u ija n . Historja pierwotna Polski, 4 wielkie tomy.

Cena zniżona 5 złr.
Z ło te  m y ś li A. M ick iew icza , z życiorysem poety. Cena 40 ct.

W  oprawie w płótno angielskie 70 ct.
B a r to szew icz  K a zim ierz , 40 kronik humorystycznych. C eua80 ct. 
B era u g er . Piosnki przekładu Ludwika Kozłowskiego. Ceua 1 złr. 
D o starego  p o k o le n ia , (wiersz z pod zaboru rosyjskiego). Cena 20 ot. 
G ru d ziń sk i S ta n is ła w . Na ruinach, poem at,2-gie wydanie. Cena20 ct. 
K ra sick i Ig n acy . D/,ieła w 5-ciu tomach. Cena 2 złr.
L ip iń sk i T ym oteu sz . Pamiętniki z roku 1831. Cena 1 złr. 
N iem cew icz  J . U . Dzieła, tomów 5. Cena 2 złr.
P e r ły  h u m o ru  p o lsk ie g o . Dwa wielkie tomy. Cena zniżona 2 złr. 
B artels. Piosnki i satyry, dwa zeszyty — każdy p0 50 ct.
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Księgarnia K. BARTOSZEWICZA w Krakowie przyjmuje 
prenumeratą na wszystkie pisma perjodyczne.

1 1  w lity  
tli Zbar
§§ i P rs
PI towai

Bazar wyrobów krajowych
p o d  z a r z ą d e m  G m i n y  m i a s t a  K r a k o w a

K raltów , S u k ie n n ic e  N r. 17— 18. »tdM)
utizymuje stale ua składzie, prawdziwe Korczyńskie 
wyroby płótna, bielizny stołowej, ręczników, płócien- 
ka, drylc i zefiry Andryehowskie, sukna z Kęt i Sła- 
wuty, koce i lialiny Łańcuckie, kilimy z Buczaczn, 
Zbaraża i Kosowa, koronki Zakopańskie, Muszyńskie 
i Przeworskie, oraz wiele innych w kraju wyrabianych 
towarów po cenach stałych a bardzo przystępnych.

D o  n a b y o i a

w księgarni GEBETHNERA i Spółki w rakowle
J Ó Z E F A H  R Y C H T E R A

'8*^7* (6(S©
W '

m m
poemat odszczególniony przez włoską akademję w Lii* orno i r .d lą  nagrody 

J . K. M. W iktora Emanuela.

Cena 3 5 cnt.

Godne czytania!
ITw adam ia się Sssmoirną Publiczność, i t  

bardzo smauzuy i tan i wiLt sporządzony ua 
śwtrżym maśle przez kuchm istrza ś. p. A l­
b ed a  P otockiego,.  obecnie restauratora  w ho­
telu  Pollera, przy nliey Szpitalnej w K rako­
wie mieć można przy abonam entach na  o- 
biady i kolacje opuszczam *0 %  od podanych 
cen w spisie potraw, przyjm uję również za­
mówienia na urządzanie nkietów, kolacji 
bab  i wieczorków po b i - o przystępnych 
ceuacii. 926(23-?)

Z ezacnnkieir
Józef Danilewicz.

£  l/iVtjOAijy

M A R T  A CE L S K I E
k i ^ o j i l e  ż o ł ą d k o w e

w y ra b in n e  w  iijtięcc p o d  ;ini<>!i.Mn 
C ". K R A D Y  w Kromieryiii (Morawa; 

od dawna używany I znany ś ro d ik  leczniczy, działający 
pobudzająco i wzmacniająco na żołądek przy 

d a r h  u  I r a u iP iM i i .
T y lk o  p ra w d z iw e  s;t zn o jn itrz n n e  <>l>nk m nieszc.zonym  

z n a k ie m  oclń-m niym  i p i» 'J ~ <'Mi.Cena II;»szli i 40 «*., pmhiójnrj 70 c.
Części sk ła ilo w o  sri podam -.

I V  a p t e k a c h  «•<» ■ l a t i j e i a .

Uważajcie na konie 1
Z wielkiej słynnej fabrykj koców i derek 

Da konie, zakupiłem  cały zapas za połowę 
zwykłej ceny i sprzedaję, dopóki zapas s ta r­
czy, wielkie, giube, szerokie, nie do zdirc  a 
derki ua konie po cenach bajecznie lizkich 
Derka na konia I Vs m etra długości i sze­
rokości, sztuaa 1 złr. 60 cnt. D erka na ko­
nia l 3/ .  m etra długości i szerokości sztuka 

złr. 80 ont. Derka na konia żólto-wrosi- 
s ta  sztuka 2 złr. 60 cnt. Derka na  konia 
żółto-w łosista donble sztuka 3 z. 80 cnt 
Koc męzki, wyborowego gatunku sztuka 

złr. K o t t .  z. tygrysowy, wyborowego ga­
tunku sztuka 12 złr. Koc jedw abny bonret 
sztuka 3 złr. 50 cnt.

Za gotówkę lab  za pobraniem  do naby­
cia w składzie fabrycznym pod firm ą:

S. Altmann,
E ip o rteu r 919(4-10)

Wiedeń, I ., Dom inikanerbastei Nr. 23.
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P I A N I N
SKŁAD FORTEPIANÓW

H  A R M O N I J  1

BRONISŁAWY G6BRYELSKIEJ
K r a k ó w ,  R y n e k g ł ó w n y ,  K r z y s z t o f o r y .

\Vynajem!Wynajem

(27-V) S p r z e d a ż  n a  r a t y  I

Sprzedaż nafty i lamp
innych artykułów , służących do oświetle 

n ia, uskutecznia stary weteran z r. 1831 
i 1863 w sklepie swoim przy ulic S ła w ­
kowskiej Nr. 2. Wobec konkurencji, nie 
może starzec dać sobie raay , więc poleca 
szanownej publiczności swój towar, spodzie 
wa ąc się łaskaw ego z je j strony poparcia 
Tym sposobem można przyjść w pomoc ste ­
ranem u a -asłnżi nemn czł-jwi fcowi, który 
chce przecież pracować a  nie być ciężarem 
społeczeństwu. Towar je s t  w najlepszym ga­
tunku i po nizkiej cenie. A dres: Mikołaj 
Bracki, Sławkowska Nr. 2.

Duży, angielskiej rasy, 9 miesię­
cy liczący, czarny

I F l i E S
jest do sprzedania. 

Bliższa wiadomość w sklepie, 
przy ulicy Sławkowskiej 1. 30 

u p. Yetulani. 921(7-?)

Ktoby potrzebował

kilka tysięcy reńskich
dla rozwoju interesu stósownego 
dla kobiety jako wspólniczki, 
zechce się zgłosić po bliższą 
wiadomość do biura ogłoszeń 
Wiślna Nr. 7. 1001(1--)
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Ulica Grodzka, L. 9, I piętro, w Krakowie.
FILIA WIEDEŃSKA f

HEIUIMNNA KOHNAI SYNÓW ►
z  W i e d n i a  k

zao p a trz o n ą  z o s ta ła  na  sezon jes ien n y  J r
w  w i e l k i  w y b ó r  ^

UBRAŃ MĘZKICH I DZIECINNYCH
po oenacłi faoryoauyołj a mianowic 

Ubrania marynarkowe od 14 złr. ; Angliki z kamizelką . od 20 złr. Wfl
Ubrania żakietowe . . ud 23 złr. j Paltoty zimowe . . . .  od 18 złr. I r
Ubrania salon, i frak. oć 25 z łr . I M enżykow .od 15 złr.
F uterka, p łaszczo deszczow e, sz lafrok i, bondy do podróży, wielbi wy-
bór spodni, knmlzelek jedw abnycn i pikowych po na jtańszych  cenach . | r

Ubrauia d zied u iie  najnows/iego fasonu. ^
a ta '- y naŝ e : W

w Wiedniu, w Krakowie, n l. G rouzka, 9, w Przem yślu; we Lwowie, 
w Czerniowcnch, w B iały (w B ielsku), w Opawie i P ilin ie .

Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazw i­
ska firmy 1 numeru domu, w którym magazyn w Krakowie znajduje.

% szacunkiem
8 3 . (3 4 ? )  H e i l j a a n n  K o h n  i  S y n o w i e .

w Krakowie, ul. Grodzka, L. 9 , 1 p iętro.

Uwiadomienie.
Z powodu zamknięcia  c ła  w Ameryce zm u sz :n y  j e s t  
„WledbAski Dom Komisowy* wysprzedawać wielkie 
sk ła dy  m odnych towarów, k tóre  m ia ły  być do Ameryki 
wysłane, po nas tępujących niedouwierzenia  uizkich cen.:

„Waherja" damsKie chustki,
z najlepszej wełny ber l ińsk i e j  w najpiękniejsze wzo­
ry i odcienia, oraz w span ia łych  kolorach, jak:  bor- 
d e a u i ,  n iebieskich, szarych, kremowych, m a rn y c h ,  b r u ­

natnych,  zielonych, b ia łych,  żółtych i i, d.

tylko po 9  złr. 5 0  cnt.
Większego i lepszego ga tunku

tylko' po 3  złr. 5 0  cnt.
Nalepszugo i na jprzedniejszego g a t r ń k n  wspan ia­

łej  robo ty  t y | k 0  p 0  z | r .

„Walerja* chusteczki na głowę,
w rozmailych kolorach tylko po 1 z łr .  5 0  cn t.

Zimowe trykotowe damskie staniki j z f j
konanę, z inodnemi gu . ikam i,  taśmnm i i b oga to  przyzdobioue ty lko  po

'i  z łr . 541 cnt.
Pierwsze jakości i najbogaeiej wykonane tylko pu 3  Z łr 5 0  cnt.

Przy obsta iunknch  wystarczy podać, czy ma być dla słusznej ,  średniej lnb 
małej osoby. Wysyłkę uskutecznia  za  pobran iem  pocztuwcm, albo  też po 
p rzysłan iu  należytości . „W iedeńsk i  Dom Komisowy* F e rd y n u u a a  Astl ,  W ie­

deń VI., E ste rhazygasse  N r  12/ct l.  930 (3 - 'ą

I roszę niezwłocznie zamawiać,
m iafeiBHBBBiĆ! -'tu .*.» EMHJt

i  S-M
<Ł> l-i .

X a *
4  M  00

iT pi*5-1*  :£ .S

! 2 B E Z  E C O K T K C  U K H B T O J I  ! !
K to  chce  p a lić  rzeczy w iśc ie  d o b re  ł z u p e łn ie  n ie szk o d liw e  p a p ie ro sy  

N lecb  k u p u je  ru tk i  (g ilzy ) K IE K L E J O tfE  z f a b ry k i

S. WIERUSZ - NIEMOJOWSKlEGO
Lwów — Teatralna 3 Kraków -  Sukiennice 28.

C e n y  Ł i a r d ;  o  n l a l t i o .

100 sztuk od 12 centów.
Zlecenia zamiejsco f  — odwrotnie.  Opakowanie gratis. P ri od- 

biorze 6000 kosziatre,Ł8t.pr<n nonosi labryka. 266(137-180)

Wyszedł pierwszy toni nowego wydawnictwa

LLUSTROWANEJBIBLIOTgKIROZIAiTOŚG
obejmuje następujące utwory:

<( Łn-‘

rłJrt

Wj Dr L. K Siły fizyczne i moralne Napoleona Wielkiego. (Z niedrn- ®  
5̂i kowanego dotąd manuskryptu Taine’go). Zygmunt Opolski. 0 ko -v; 

palniack nafty. Wincenty hr. Łoś. Dandys nad dandysy Franci- 'm

§ szek Rawita. Lunatyk. Czesław Pieniężek. Stolica powiatu. Al 'Ul 
fred Szczepański Pani Sokratesowa. Stanisław Brandowski Ro- ^  

M  mans panny Bajkowskiej. Kazimierz Bartoszewicz Kronika. Ro- 
W  zmaitości. Aforyzmy. Cena w angielskie płótno bogato oprawnego ^  
m  tomu 5 0  cnt. 967(3-3)

W obec tak  bajecznie nizkiej ceny i w obec tego, że

„llfustrowana Biblioteka Rozmaitości' £«3
-(-i-

^  najpierwszycb. i najsłynniejszych nowelistów i powieściopisarzy 
^  polskich spodziewamy się, że możemy liczyć na jak  najszersze po 01  

parcie czytającej Publiczności. 0
r  | ^  Do nabycia we wszystkich, księgarniach, jakoteż u firmy nakła- W  

im  dniczej: Fr Bondy, Wiedeń I. Annagasse II. IM

ANTONI ROZMANIT
1CEAKÓW

P atory lŁa p a r o w a
Cykorji, Surogatów kawy i kawy figowej 

w Rakowicach pod Krakowem
Nagrodzona dwoma srebrnemi medalami zasługi 

c. k. ministerstwa handlu i rolnictwa.
Wyrabia z produktu surowego własnej plantacji wszel­

kie gatunki Cykorji sztucznej i kawy, odznaczające się bo­
gactwem części pożywnych, tudzież doskonałym smakiem 
i zapachem.

Fabryka poleca przedewszystkiem:
S u rog a t K a w y  w  p u d e łk a c h  (szu fla d k a ch ) 
S u roga t K a w y  w  szk la n k a ch .
K a w ę  ś r u to w ą  fra n cu sk ą  R o z m a n ita .
C yk orję  k r a k o w s k ą  gorzką .
K a w ę  f ig o w ą
C y k o r jo w ą  K a w ę  p e r ło w ą  (N o w o ś ć ) .
K a w ę  k r a k o w s k ą  w  s k rz y n e cz k a ch  w y b o r o w ą .  
K a w ę  ż o łę d z io w ą .

Zaleeajac wyroby mojej fabryki, przewyższające za­
letami wszelkie tego rodzaju produkty zagraniczne, żywię 
niepłonną nadzieję, że Panie Gospod uie nasze, które ota­
czają zawsze i wszędzie swem życzliwem poparcium prze­
mysł krajowy, zechcą i tu być pomocnemi w popieraniu i 
rozpowszechnianiu wytworów moich. 55(115 ?)

Do nabycia we w szystkich handlach

Pokoj zpościelą od 50cT. /  
dniennie.

I ’rzy Plantach, z miej 
sjeowych hoteli najzolro 
wsz.e położenie.

ResTauracyawmiejscu 

Renomow. ł a z i e n k i  

i ł a ź n i a  p a r o w a

najpierwśze w Krakowie.

Na czas zimowy.
Rum Jamaica

beczułka na 4 by litra  5 złr. Cognac 
pranenzki P złr. Herbata chińska 2 złr. 
Ceny w raz z opakow an iem  i c łem .

Ponrmo nadzwyczajnie nizkich cen, 
mogę złożyć na żądanie dowody, że 
wszystkich kupujących u mnie je ­
stem wstanie zadowolić. Zamówienia 
wypełniam punktualnie i z dokła­
dnością. 965(3-10)

V. Fornasari
w T rieśc ie

Zawiadomienie dla

Wi e l e b n e g o  D u c h o w i e ń s t w a  
i ł .  T. Publiczności.

O r g a n y ,  f i s h a r m o n j e ,  
a ry  s to  n y , h a rm o n ik i  r ę ­
czne, s ło w e m  w sz y s tk ie  
t a k  m ie c łio w e , j a k  i k o r b ­
k o w e  in s t r u m e n ty ,  n a ­

p r a w i a  i  p rz e ra b ia .
Stefan  G rudziński, Organmiat>-z, 

(6-6) nl. Długa 11
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